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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .

W ychodzi  c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u ro cz y s ty ch  i n iedzie l.  — . P r t m i n e r a l a  ro c z n a ,  rubli sr. 3 kopie jek  60 (zip. 24), 
k w a r t a ln a  kop ie jek  s r .  9 0  (zip. ti) a m ie s ięc zn a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Życz ący  m ice  o d n o s zo n y  do  d o m u ,  d o p ła ca  mies ięcznie  

ko p .  s r .  fi (gr.  10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu je  koj>. s r .  2 1 / 5  (gr fi). '

Część Urzędowa;
Rada administracyjna, na posiedzeniu swojem dnia 

7 (19)  października r. b. zatwierdziła mianowanego przez 
kom. rząd. spraw wew. i duch., sekretarza klasy 1-ćj 
w  tejże komisji, asesora kolegjalnego S z y s z k o , p. o. na
czelnika kancelarji w  rządzie gubcrnjalnym Płockim.

B iuro  W arszaw skiego  Ober - P o l ic m a js tra .— PP. 
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę na 
poniżej wymienione osoby, a mianowicie: Jana Kopy- 
cińskiego (lat 40), w  mieście Błoniu dawniej zamieszka
łego, nateraz z pobytu niewiadomego, o rabunek obwi
nionego; — Macieja Zielińskiego (lat 42), stolarza z wsi 
Pągow a pow. Kaliskiego, o kradzież poszlakowanego;—  
starozak. Szajkę Rerkowicza Kacanka (lat 38), z miasta 
Czyżowa pow. Ostrołęckiego pochodzącego, o kradzież 
gw ałtow ną obwinionego;— Marcina Griin (Jat 30), któ
ry ujęty z dwiema kradzionemi krowami w  gminie Ra
cławicach okr. JJiechowskim , w  transporcie do gminy 
Głąpczów zbiegł i niewiadomo gdzie się ukrywa; — 
Józefa Krzywdę (lat 16), o kradzież mocno poszlakowa
nego, z gminy Ojców pow. Olkuskiego zbiegłego; — 
Jadwigę Zynkową (lat 25) ,  o zbrodnię dzieciobójstwa, 
obwinioną, zw siK ęp ia  pow. Miechowskiego zbiegły; — 
Grzegorza Zienkiewicza v. Zieniewicza (lat 28),  o kra
dzież gw ałtow ną w towarzystwie dopełnioną obwinio
nego , z miejsca swego zamieszkania wsi Chocznia gub. 
Płockiój zbiegłego; — Karola Łopacińskiego (lat 46 )  
z miasta Pułtuska zbiegłego, o daną pomoc przestępcy 
obwinionego; — Antoniego Pietrzyka, o kradzież obwi
nionego, z wsi Białogona gminy llządowo-Kieleckiej zbie
głego; *— a jeżeliby która z nich w ich posesjach zamie

szkanie obrała, najbliższą władzę policyjną zawiadomić 
o tom niezaniedbają.

S ą d p o l ic j i  popraw czej pow. W a rsza w sk ie g o  w yaz.
9°■ —  W  dniu 2-gim maja r. b. niewiadomy sprawca 

zostawił pod Rakowcem na granicy samćj, za kopcem 
granicznym w  ro w ie ,  w  kij związanego na 3 nogi ko
nia, maści gniadćj bez żadnćj odmiany, dość chudego, 
wzrostu średniego, lat 8 mieć mogącego, a który teraz 
znajduje się pod dozorem wójta gminy ekonomji W ar-  
szawskićj części 2-gićj; podając więc o t.ćm do publicz
nej w iadomości, w zyw a każdego ktobv posiadał jaką
kolwiek o właścicielu rzeczonego konia wiadomość, aby 
takową udzielił sądowi tutejszemu, albowiem jeżeli w ła 
ściciel czyli sprawca kradzieży konia wynalezionym nie 
zostanie, wówczas z tym koniem wedle prawa postą- 
pionem będzie. -  W arsz iw a  dnia 13 (25) październi
ka 1847 r. — Sędzia prezydujący, J. Orłowski.

^  iatloiności miejscowe.
W dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 228, wyjechało 235.
W  przyszłą sobotę dany  będzie wieczór muzyczny 

wraz z herbatą i kolacją w resursie kupieckićj, na któ
ry bilety ju tro  i p o ju trz e  wydawane będą w domu re
sursy.

W en d o r f  E m i l j a .  lat 10 mająca, c ó r k a  p u ł k o w n i k a
pomocnika naczeln ika  wojennego gubernji W arszaw-
skiej, w  dniu wczorajszym zmarła.

Aniela W o jń o m k a ,  w  wieku lat 62, w dniu one^daj- 
szym życie zakonczyła.



r  W  składzie g łó w n y m  d ru k ó w  i formularzy  przy ko
misji rządow ej p rzychodów  i skarbu, zna jdu ją  się do 
nabycia: o) ins trukcja  pom iarow a dla j e o m e t r ó w  i in 
nych o s ó b  służbie  rządow ej pom iarow ej poświęcających 
się, w  dw óch  tomach, po rs. 3 k. 7 5  za egzem plarz; b) 
tabela  zamiany miar reńskich  na now o -po lską  co do 
powierzchni, po k. sr. l ' / 2 za egzemplarz, których ka
żdego dnia w  tym że składzie dostać  można.

G łó w na  w y g ra n a  w  3-ój klasie 70-ćj Ioterji klasycz- 
nćj rs. 4 0 0 0 ,  padła na n e r  1 9 ,6 1 3  w  kantorze  Chro-  
m e c k ie g )  przy ulicy P od w al pod nr. 5 2 9 ,  gdzie zna j
d u j ą  się do nabycia losy całe i częśc iow e do następnych 
klas; zaś c iągnienie 4-ój klasy przypada d. 4  listop. r. b.

D la  obszernosci miejsca, i w iększego  nad ludźmi sw e-  
mi dozoru ,  p rzen io s łem  s w ą  fabrykę w y ro b ó w  cuk ie r
niczych, do pałacu  J W .  hr.  Potockiego przy ulicy K ra -  
kow skie-Przedm ieśc ie ,  gdzie urządz iw szy  cukiernię  w raz  
z gościnnemi pokojami w  najświeższym guście, najusil- 
niejszem mćm staran iem  będ z ie ,  zasług iw ać na dalsze 
w zględy szanow nej  publiczności d oz n a w a n e  od lat 
blizko 3 0 - tu .  R ów nież  dla dogodności łaskaw ych  gości 
dolny lokal d aw n e j  cukierni obok poczty, nadal za trzy 
m ałem , i w  obu  w zm iank ow any ch  cukierniach, po ce
nach um iarkow anych  sp rzedaw ać  będę, wszelkie w y ro 
by cukiernicze w  najlepszych g a tu nk ach .— L o renz  Tosio .

p r z y j e c h a l i '  d o  w a r s z a w y

Bieliński Ju l jan  ob. z K a len ia  nr. 4 7 2 ,  Chmielew ski 
K o ns t .  u rzęd . z F il ipow a nr. 3 4 5 ,  D ąbski Stan. ob. z 
L eśn iew ic  nr. 6 3 4 ,  Faliński Jan  ob. z R adoszów ki nr. 
2 6 6 8 ,  G aw rońsk i  Teofil ob. z Podlesia nr. 5 8 5 ,  G ra 
bow ski Jan  ob. z S trza łk o w a  nr.  5 8 4 ,  H a lp e r t  K a ta rzy 
na ob. z D rezna  nr.  5 7 0 ,  Jab łon ow sk i  W ład ys .  książę 
z C zarnego-lasu  nr. 1253 ,  Jaw o ro w sk i  A leksander  ty- 
pog ra f  z Pa ryża  nr. 1574 , K ran to f f  Mich. jen e ra ł-m a jo r  
z P e te r sb u rg a  nr. 6 3 4 ,  Kryński K arol ob. z S łom nina  
nr. 2 6 6 8 ,  K o ry tk o w sk i  Józef  radz. p raw .  z Lubo tyn ia  
nr. 2 6 9 0 ,  K aw ieck i Jó z e f  ob. z Szydłow a nr.  4 7 1 ,  K u c z 
kow ski Ign. ob. z P io t rk o w a  nr. 5 8 4 ,  Moszczeński W a 
lenty ob. z K rz y m o w a  nr. 6 3 4  , Moak H erm an  ob. z 
H a m b u rg a  nr. 1 5 7 4 ,  ks. Nowicki Teofil oficjał kated. 
z Kalisza nr. 5 8 8 ,  Neufeld Salom on kup. z Berlina nr. 
1 5 7 4 ,  P re c h t  A nt.  ob. z K rem picy  nr.  500 ,  Piłsucki 
A n ton i  ob. z Jakó bo w a  nr.  2 6 6 8 ,  Paszkiewicz  J ó ze f  ob. 
z P io t rk o w a  nr .  4 7 6 ,  R zew u sk i  J a n  ob. z Łazisk  nr. 
6 03 ,  Św iniarski Mich. ob. z W ie rzb n a  nr.  5 0 0 ,  Strejbel 
Józefa żona kupca z Lipska nr.  4 7 6 ,  T ańsk i Ja n  ob. z 
Oględy nr. 1064 ,  W alew sk i  Marceli ob. z Zglinny nr. 
5 0 0 ,  W ojnow sk i  Aleks. ob. z S a rn o w a  nr.  5 8 5 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Barbara  K lem entyn  ob. z n ru  6 3 4  do Kowna,- D oła-  

siński R udo lf  ob. z n ru  4 7 6  do C hro n ow a , Dukszyński 
Gabrjel radzca s tanu  z n ru  3 9 4  do L u b l in a ,  H ryn ie 
wiecki K azim ierz  aseso r  koleg. z n ru  461  do K o w n a ,  
Iw aszk iew icz  Feliks ob. z n ru  2 6 6 8  do G ro d n a ,  L a
socki Jó ze f  ob. z n ru  6 3  4 do K iernozi,  Ł ub ień sk i  S tan .  
hr. z n ru  7 3 9  do M ło d z ian o w a ,  Ł u b ieńska  Marja hr. 
z n ru  1 0 6 6  do B er l in a ,  M ajewski E razm  dok to r  z n ru  
4 7  do Czyżewa , M ajer L u d w ik  ob. z n ru  2 6 6 8  do Mi- 
ch row a, Miernicki Jan  ob. z n ru  1 3 1 0  do M ichałow a, 
Muller J a n  jen e ra ł-m a jo r  z n ru  1 2 5 9  do Brześcia Lit., 
N ow akow sk i  W ład .  ob. z n ru  2 6 6 8  do Kielc, P resze l 
A dam  ob. z n ru  6 1 3  do Kalisza, Rabenek F ran .  kup. 
z n ru  6 1 3  do M oskwy, R om er J a n  ob. z n ru  6 1 3  do 
K ra jo w a ,  Szezastny Michał sekr. koleg. z n ru  2 6 8 0  do 
Brześcia Lit ., Sum ińsk i Stanis. ob. z n ru  5 8 4  do Bo- 
g u c in a ,  S kórkow sk i Michał ob. z n ru  156 5  do J a n k o 
w ie ,  Siemieński L eon  ob. z n ru  1 2 4 7  do Masłowic, 
Tąkiel Michał ob. z n ru  5 0 0  do Sielc, Tyss Karol u rzęd . 
z n ru  4 7 6  do P io t rk ow a , W odzyńsk i Michał ob. z n ru  
5 7 0  do C hrzczonow ic ,  Żeromski W en an ty  ob. z n ru  
4 7 6  do W ilkanowic.

— Z  P etersbu rg a  7 (19) p a ź d z ie r n i k a .  —
W  gazecie Rygskiej d er  Z u sc h a u e r  donoszą  o n ie 

szczęsnym przypadku, zdarzonym  w  początkach w r z e 
śnia w  czasie polowania, w ’gub. W itebskićj.  M arszałek  
p o w ia tu  Wielizkiego, A. C iechanow sk i ,  zastrze lony zo
stał, p rzez n ieostrożność  jednego  z myśliwych, który, 
z łudzonym  będąc czapką szarą, d o s t rzeżon ą  za krza
kiem, w z ią ł  ją  na cel i trafił  p. Ciechanow skiego w  sa
m ą g łow ę .  P. C iechanow ski przeży ł jeszcze kilka dni,  
i odzyskaw szy  na chw ilę  przy tom ność , zaśw iadczył o 
n iew innośc i swojego zabójcy.

U a ż n ie j^ e  xdarxenia seasjele 
w  SŁróSestwie.

W  dniu  14 b. m., w  gminie S w ierze-górne ,  w  lesie 
przy trakcie od Ryczy w o ła  do Kozienic wiodącym, zna
leziono zw łoki niejakiego A dalberta  Palucha, z Galicji 
Austrjackiej pochodzić mającego.

W  nocy z dnia 14-go na 15-ty  b. m. w e  wsi O b ie 
cana, pow . O s tro łęck im , spaliły się d w a  domy w ła s n o 
ścią p ry w a tn ą  będące, na rs. 4 4 0  ubezpieczone. P rzy 
czyna pożaru  n iew iadom a.

W  d. 17 b. m., w  gminie B ądkow o na polu w si Ja -  
rano w a , dostrzeżono  zw łoki Józefa Ż ochow sk iego ch ło -



paka lat 15 mieć mogącego, którego przyczyna śmierci 
■wiadomą nie jest.

W  tymże dniu we wsi Borkach powiecie Siedleckim, 
Pryk Tomasz włościanin, lat 40  mający, zostawszy sam 
W chałupie, poderżnął sobie gardło kosą, lecz wcześnie 
dostrzeżony przy życiu utrzymany i na kurację do szpi
tala odesłany został. Człowiek ten od dawna już cier
piał wielką chorobę z chwilowem pomięszaniein zmy
s łów  połączoną i zapewne w czasie napadu tej choroby 
życie sobie chciał odebrać.

Rozmaitości.
V e l a s q u e z  i j e g o  n i e w o l n i k .

Przed d w u stu  laty był pewien szereg pokojów w  
Eskurialu w  większem od wszystkich innych poszano
waniu! Tam wypracowywały się dzieła jenjuszu pod 
szczególną opieką monarchy, który śród trudnych obo
wiązków panowania, nie gardził obcowaniem z sztuka
mi i sztukmistrzami. Królem tym był Filip IV, a jego 
malarzem nadwornym Don Diego Velasquez de Silva, 
którym Iliszpanja ma wszelkie prawo być dumną, pod
czas gdy Sewilla podziśdzień sławą jego. rodzinnego 
miejsca się szczyci.

Już od wielu lat był Velasquez nadwornym mala
rzem. Każdy rok przynosił mu jakąś łaskę w  znak p o 
ważania, jakie król miał dla niego. D ar pięknego mie
szkania i znacznej płacy rocznój, wysokie ceny jego ma
lowideł,  kilkokrotne posyłki do W łoch w  celu zaku
pienia arcydzieł sztuki dla Eskurialu, zaszczyt „klucza 
złotego" który dotąd tylko najwyższej szlachcie był na
dawany, znamionowały w  przeciągu czasu tego wysokie 
względy, w  jakich Velasquez był u Filipa. Owoż da
wniej jeszcze wyznaczył mu król w  Eskurialu pokój do 
malowania, i jak niegdyś cesarz Karol, mając Tycjana 
gościem u siebie w Madrycie, miał osobny klucz do te 
go pokoju, gdzie wiele wolnych od pracy gabinetowej 
godzin w  towarzystwie malarza spędzał, i nie raz na
w et  w sprawach publicznych, rady jego zasięgał.

W  tejto pracowni można było widzićć dwie osoby: 
Króla i malarza. Była tam wprawdzie jeszcze trzecia, 
lecz tak nic nieznacząca, że bynajmnićj na uw agę nie 
zasługiwała — niewolnik, imieniem Żuan. Jako syn ka
walera hiszpańskiego, a matki Indjanki, był Żuan czar
nym jak noc. Król i malarz nie zważali na niewolnika 
i mówili z sobą, jakby z resztą nikogo nie było.

. Velasquez zajmował się sławnym obrazem, przed
stawiającym jego własny portret z paletą i pędzlem 
w  ręku, malującego wizerunek jednćj z księżniczek au- 
strjackich, która późnićj cesarzowTą została.

„Dzieło szybko postępuje" —  rzekł monarcha— „I 
na wszelki wypadek będzieto arcydzieło! Z którejkol
wiek strony na twarz spozieram, zawsze oczy ku mnie 
się zwracają. Być może Velasquez, iż podobieństwo te 
go portietu , będzie jeszcze bardziej zadziwiające, niż 
ów  wizerunek admirała Paresa."

„W asza król. mość postanowiłeś zapomnieć o tćm  “
„Jakże mogę zapomnieć o pierwszćm i ostatnićm 

omamieniu, którego sobie względem mnie dozwoliłeś. 
W  yprawiłem admirała do Ameryki. Już się był pożegnał 
ze mną, i myślałem, że Bóg wić jak daleko zapłynął. 
W tśm  przychodzę do tego pokoju, który zupełnie omro
czyłeś, z wyjątkiem jednej strugi światła, padającćj na 
obraz. Nadało to tak dziwnej wystajności portretowi ad
mirała, iż przez pomyłkę miałem go za oryginał, iw g n ie -  
w ieza odwleczony wyjazd, surowo admirała ofuknąłem, 
l o  zdarzenie jest większym dowodem potęgi umnictwa, 
niż złudzenie ptaków malowanemi winogronami przez 
Zeuksisa, niż złudzenie samegoż Zeuksisa malowaną 
zasłoną przez Parhaziusza.

Tak poufnie rozmawiał k r ó l  z malarzem. Wreszcie 
złożył Velasquez pędzel, oznajmiając królowi, iż por
tre t  skończony, i prosząc go oraz, aby go przyjąć 
raczył.

Pocżćrn zasięgnął pozw olen ia  królewskiego do w y j
ścia na kilka godzin, dokąd go obow iązki jego urzędu  
p ow oływ ały .

„Ten czas przedłużymy" — rzeki król.—  „ \ j e vvra.  
caj do tćj pracowni przed dniem jutrzejszym "

Co powiedziawszy, wysunął król z uprzejmą poufa
łością, któraby nawet równego sobie była nieobraziła, 
Velasqueza z pokoju, i zabrał się do palety i pędzla, 
złożonego przez malarza na stronie.

Tymczasem czarny niew olnik pełn ił sw oję zw yczaj
ną służbę, to  jest: rozcierał farby. Velasquez kupił go  
był przed piętnastą laty, i w yuczył go tćj posługi. 
Przez długi czas poruczone mu było staranie około pa
lety, obrazów , książek i rękopism ów malarza. D o czego  
innego rzadko kiedy Velasquez go używ ał. M iał w ięc  
mulat dość w olnego czasu, i należycie zeń  korzystał. N a
uczył się czytać i pisać, i znal treść wszystkich ksiąg  
sw ego  paną. Nadto będąc przez lat tyle świadkiem arty- 
stycznćj pracy Velasqueza, obeznał się ciągłćm  pilnćm  
uważaniem  poniekąd z sztuką malarską, a m oże n a w et  
niekiedy m yślał, że sam coś podobnego w ykonać  
zdoła. (D. n.)



Doniesienia.
Biuro W arszaw skiego Ober-Policmajstra.—  Od osoby  pode j-  

Tzanej o d c i n a n o  Pjy ł°  c ie m n o -h r^ z o w e  z p o d s z e w k ą  s u k ie n n ą  
w  p a sy .  p rz e ś c i e ra d ło  p łó c ie n n e  i k a w a ł  p e rk a lu .  P r a w y  w ła śc i 
c ie l m o ż e  s ię  zg łosić  do w ydz ia łu  i n d a g a cy jn e g o  w b iurze  policji 
tu te jsze j  po o db ió r  swej w ła snośc i .

Z przyczyny wyjazdu są do sprzedania  rozmaite  przedmio ly ,  jako  
to: garderoba damska i niektóre rzeczy ku chenne.  W iadom ość  
pow ziąsc  można na rogu ulicy Elektoralnej i Zimnej, w  domu pani 
H in t  na l -ćm  pię trze,  w chód przez bramę od uiicy Zimnej, od 
godziny 8-ej z rana do 12-ćj lub po obiedzie  od 2-ej uo 5 ej.

O strzeżenie .—  W dniu onegdajszćm z rana, z magazynu Feli
ksa  Kw iatk ow sk iego  krawca pod nr. 366 m ieszkającego  skradzio
n o  sukna c iem no-z ie lonego  c ienk iego  łokci 3 l / ł ,  kortu czarnego  
du beltow ego  łokci 4 1 /2  już s tąp ion e ,  bezkrajek .  Upraszam więc  
kupujących a o sob liw ie  majstrów krawieck ich ,  aby w  razie przy
nies ien ia  tak owego  do roboty lub sprzedaży,  raczyli prz y m szą -  
c eg o  jak najbliższćj władzy policyjnej d ostaw ić  z a s to so w n e m  w y 
nagrodzen iem .

W d n iu  onegdajszym tojes l:  dnia 26  października r b 
T p S W  zgubionym został ZEGAREK zloty cylinder z fabryki Baut- 

*e e * Gonn.P" 1 d w o m a  łańcuszkami z łolemi i dw om a klu- 
ł S S S  czykami,  jednym  z łotym, a drugim pól s ta lowym a pół  
z łotym, przy którym to również  zegarku były przym ocow ane  na 
kółku s ia lowóm  trzy kluczyki s ta low e od tek. Uprasza s ię  ła ska
w e g o  znalazcę o oddanie  tegoż zegarka, do szwajcara w  domu  
rząd ow ym  przy ulicy N ow y-S w ia t  pod nr. 12011 za nagrodą rs 3 

Unia 21 b mi r„ pom ięd zy  godziną 10-tą a 11-lą z rana, z do
m u  pod nr 9 70  z zamieszkania  p. Szrejer sztabs-lekarza, nas tęp u 
ją ce  I I sztuk KSIĄŻEK doktorskich skradzione zostały a m iano
wicie: 1) Schón leins  a l lgem eine  und specie lle  Terapie  4 Theile  in 
2  Bandę eingebunden; 2) Hopes krankheiten des  Herzens 1 
Band e ingebunden; 3) Stokes  Brustkrankheiten I Band broschivt; 
4) Konstatt spec ie l le  Palhologie  und Tberapie  5 Bandę bro- 
S°i o ’ . , ' „  m  ta" Geh,rnl<rankheiten 1 Band eingebunden; 0) Mar- 
scball  Hall BlutenlzOndung I Band e ingebunden.  Z a w i a d a m i a j ą c  
o  tern w ypadku,  uprasza się  każdego  a szczegó ln ie  pp. doktorów ko
le g ó w  sw o ich ,  aby powyżej  w yp isan e  książki,  z których oprawne  
s ą  jeszcze  literami 1. L.- na grzbiecie  znaczone nie nabywali,  ale

nim TaSm !?"60 Zechoie,i’ 1 W,adz« Poliĉ
P,T'.P,',?ny T a sobie  za obow iązek d o n ieść  JWW. i W W.

wach zn iżonych” k ™a 8a 2>'n g o to w y c h '  ub io ró w  m ęz k ich  po  ce- D8CI) zn iz o n y cn ,  ] «i K o lo; t u 711 r U i fr^Li poiipob; _ i
ku bardzo dobrym , po ztp.
p o  zip. 140, surduty a n i e l s k i e  pó z 1 156 ^  * °  
tn iny po zip. 160, algierki po zip. m , ’ spo(j nie 2 kojT, P°zi^ P wer^  
p o  zip. 42; nadto nadmienia ,  ze  niet>|ko bia M]knje zg 
■naterjalu, ale tez . zpow ierzonego .  Ant(Jni W im ucki &
m ę z k i  przy ulicy Długiej pod nr. 551 na Lasockiem zamieszkały .

Na Lesznie  w pałacu Uziałynsktch nr. 6 6 1 /2 ,  są rozmaite LOKA- 
L.Ł każdego  czasu do wynajęcia .  W iadom ość  powzifjsc  można  
w  fabryce J. G. Schefera i spółk i przy ulicy Krochmalnej nr. 1108.

Od dnia dzis ie jszego sprzedaw ać  s ię  będą  w  fa
bryce podpisanych pod nr. 1 108, przy ulicy Kroch
malnej , codziennie  o godzin ie  8-ój z rana SŁODZ1- 
NY, o czćm m am y zaszczyt  z aw iadom ić  m ianowi

c ie  gospodarzy  miejskich; również  są tam że do nabycia każde
g o  czasu za um iarkowaną c en ę  BECZKI do kapusty  rozmailći  
w ie lk o ś c i .— J. G. Scbae/er  i spółka.
ci«d R Z E C Z K I  LEGITYMACYJNE: Heleny Jareckiej, Józefa Ko- 
irinel e8° ’-, S la n is ’a w a Marjewskiego i W ojc iecha Gągnosek za- 
*  «‘y.—  Znalazca raczy z łożyć  w biurze policji.

m s  p r  z i  ;d a  z

PIWA BAWARSKIEGO
ro zp o czn ie  s ię  w  S O B O T Ę ,  

to  je s t  dnia 3 0  t. m. i r., o  g od zin ie  4 -e j po g 
po łu d n iu , w e  w szy stk ich  lokalach naszych . 5 

S cI iB c fer  A* C u in p ,  ̂ ^

Dziś w  kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu 1 i|- 
popa pod nr. 600 ,  grać  będzie Danecki z towarzy
szeniem  fortepjanu i fagotu celniejsze  utworv tego-

  czesnych kompozytorów.
Dziś w  nowo-otworzonej KAWIARNI pcd nr. 3 J 3  na Krakow  

sk iem -P rzedm iesc iu  na rogu ulicy B e d n a r s k i e j ,  grać b ę d z i e  t e r c e t "  
składający s ię  ze  skrzypców ,  wiolonczelli i fortepjanu. którv w v ’ 
kony w ac b ę d z ie  dzieła najnowszych kompozytorów; przylem w  cz a" 
s ie  wieczoru,  wiolonczelista odegra solo kilka dziel m u z y k a l n y c h  

Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Now o-  
Senalorskiej,  grac będzie  Pan Chojnacki z towa  
rzyszeniem lortepjanu i vio lonczeli,  celniejsze  utwo-  

"v ry tegoczesnych kom pozytorów.
Dzis i w dnie następne od godziny (bej w ie czorem , w cukierni  

na rogu Saskiego  placu p. Bisier et Comp.,  grać  będzie  muzyka  
pod riyrekqq p. Mcjera. przytem syn tegoż lOcio-letni, wykona  
dzieła s ław nych  autorów.  ̂ a

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. w domu dawniej  Ba- 
roka nr. 426.  grac i śp ie w ać  będą pp. Uuibenthal, przy .’em Hcee 
wykona rozmaite sztuki gwizdaniem  bez żadnego  instrumentu  

Dzis w  kawiarni przy ulicy Podwal pod nr. 523  na le .n  metrze  
grac będzie  z kompanją  Rajczak. *

Dzis' w  kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. wprost  poczlv  n„,l 
nr 3 8 0  na 1-em piętrze,  grać i śp iew ać  będą pp. S te jlm e '

Dzis w  kawiarni przy ulicy Elektoralnej pod nr. 7927 wprost  
kom ory składowej,  g r a e M z i e  tercet Rondasie w icia

Dzis w nowo-u rządzonój kawiarni pod nr. 163, przy ulicy No
womiejskić j,  w  domu zw anym  Gdańską Piwnica gdzie  „ 1 1  
chlćj us łudze dostać można wszelk ich napojów 1 P !
muzyka uprzyjemniać będzie chwile  szan ow n ym  go ś cb  n

Dzis w kawiarni  przy Ulicy Trębackiej obok domu S ejnkielera  
grac  I ś p iew a ć  będą pp. Noires. s ie ink ie lera ,

w S Ł T B S S  "“ "“J Fn'” '
ul" ' f  ■ p"d ” • « * ■  k-

Dzis i jutro w kawiarni  przy ulicy Trębackiej pod nr. 6<>8 na 
L em piętrze,  grac  będzie  z kompanją Gajewski.

Dzis w  kawiarni przy ul. Długiej w  dom u daw niejszam h.  Nowa-  
k ow skiego  a teraz W go B łe szyńskiego pod nr. 586,  grać  bedzie z 
Kompanją Szyi/orawski- tam że znajduje się  bilard w  najnowszvm  
fasonie, oraz dostać  m ożna  śn iadan ia ,  obiady i kolacje.

< / J f f i £ ° Z M A I T 0 S a  Jl,tr° ' ~M*n e ń s'tw ° ~ ^ * ‘n ^ ó d e £ s
Dziś z rana ciepła  stopni 6 wczoraj w  poi. ciepła stop. 7. 
w y s o k o s c  wody na Wisie  stóp 3.


